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Za 


Paryż, 13 lutęgo. PAT. Ag. Havasa donos;: | sie przez osłabienie Polski naruszyć niezupeł- 


mawiając w „Revue de deux Mondes“ wi- 
się Piłsudskiego, Poincare pisze, że trwałość 
pokoju wersalskiego jest jeszcze niepewną i 
«rucha i opiera się na istnieniu niezawistej i 
polężnej Polski. lntrygi niemieckie, prowa- 
dzone w Gdańsku 
thwili, gdy zaczęlo wprowadzać w życie tra- 
«łat wersalski, wskazują, że Niemcy starają 


nie jeszcze zmontowane podslawy nowej Eu- 


| ropy. Paraliżowane w tych ruchach nad Re- 


mau z powodu wyższości militarnej mocarstw 
sprzymierzonych, Niemey starają się zapewnić 


| solie na wschodzie korzystne perspektywy na 
i na Górnym Śląsku od ' 


przyszłość. Gdybv Polska została zmiażdżona, 
nadesziaby chwila, w której Niemcy zwróci- 
lyby się przeciwko Franvyi. 


aiei o pokyŚlnym prze” iR rekona pokojowych. 


Helsingfors (E. E.). Radio sowieckie do- 
nosi, że rokowania pokojowe w Rydze posu- 
ugi się o tyle naprzód, iż można oczekiwać 
ich rychłego zakończenia. Osiągnięto zupelne 
juź niemal porozumienie co do kwestyi, klóre 
wywoływały różnicę poglądów, jak naprzy- 
klad: sprawa wzajemnych gwarancji 
tów wywiezionych do Rosyi w czasie wojny. 


pranto wasi MRODCYNETEŚCNYCH Ba LITRE. 


uteroa PAT. (Szwujc, Ag. Tel). SL 
tamat higi Narodów otrzymal od prezydenta 
radi zawiadomienie, Że sprawa trans- 
poriu »nięizynarodowego konlygentu wojsk na 
Lha >elzie przedmioiem wymiany zdań po- 
między prezydentem rady Ligi i komitetem, u- 
tworzenym dla zbadania sporu polsko-litew- 
skie; gu 


(NE tyton MET 
Piewdsiyun: Dudiefawe Ra rok biedą. 
warszawa, (Tel, wt) Minister skarbu przed. 

żył seimowi Aro ustawy o prowizorynm b 
dżetowy: m nu czas od 1. I. do 30. VI 1921 r. Pr 
jekr opiera się na uchwale z 2. II. 192! r. Upow 
niu 'n skarb państwa do uskuteczniania wydz 
ków państwowych w wysokości  rówmającej si 
ówols trzecim kredytów ustalonych w preliniu: 
rzu budżetowym na czas od 1. IV. do 31. NI. 
1920 r. i 
Projeki poslanawia dalej. że tzw, przeniesieni.: 
budżetowe w obrębie tej samej części budżetu > 


` dozwolone tylko za uprzednią zgodą ministra 
skarbu, przeniesienia zaś z jednej części do dru- 


Ligi 


siej i otwieranie nowych kredytów mogą mieć , 


miejsce iylko w wypadkach uzasudnionych na 
glącą polrzebi państwa pod odpowiedzialnością 
odnosnego ministra i za uprzednią zgodą ministir 
skarbu. Wszcjkie inne wydatki mogą mieć miej 
;0 na zasadzie uchwały sejmowej. 


wojen- | 
nyeh oraz kwestya zwrócenia Polsce przedmio- ` 


Q-0 


| Beketa wriad minisita Sterzzowekiego. 


Warszawa. Sprawozdawca ryski 

pod data tł brm.: 
Sleczkowskiego: aczkol- 
wiek naogół panuje przekonanie, że przyjazi ten 
przyspieszy rokov ania, 


„hkuryera Po 
rannego" donosi 


lutej przyjazd ministra 


tu jednak daia się słyszeć 
łiczne 3109) 


iz pizyjazu przedluży tylko przebieg 
| - W bęgśiy 


Wydatki pobrale bedą dochodumi  ustsionvu 
również uicglhiu  preiauinarzen  buaeżelow; 
przy uwzguduiwaju ich sominatacej. rozwojówi 

i podwyżki. 5iedobor pokryty będzie pażyczkece: 
punstuuwymi nu zasudzie specy unycih ustaw 


Budże! norr „lny 
towego opracowania. 


W obliczu wyl 


jóuje się w sładsunm koń. 


SOFO Wess 


Kraków, wiorek 15 lutego 1921 


, następujący sposób rozdzielić: 


„Oczekujemy . 
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elicyalnych delegatów, gdyż koalianci maje 
dokładnie opinię Ameryki o traktacie wamal- 
skim, którego kongres amerykański nie ratys 
likował. Departament stanu przy obecnym 
rządzie mie złoży koalicyi żadnych oświadczeń 
w sprawie sumy odszkodowań, jakie Niemcy 
mają zapłacić. 


Pierwsze zapiaty Niemiec. 

Paryż. PAT. (W. B. K.). Ag. Havasa donosić 
„Temps“ sądzi, że rząd francuski jest zdania, 
iż 28 miliardów, które Niemcy powinny zaw 
płacić do dnia 21 maja 1921 roku, nakży w 
1) Dła zapła- 
cenia zaliczek, udzielonych Niemoom za ich 
dostawę węgla. 2) Dla zapłacenia kosztów oku- 
pacyi obszarów niemieckich od czasu zawie« 
szenia broni. 8) Na zapłacenie środków żywe 
ności i surowców, które Niemcom wołno była 
na ten rachunek zaliczyć. 4) Jeżeli zostanie 
jaka reszta, to reszta ta obniży sumy, które 
Niemcy tytułem odszkodowania są winni. 
» Temps” pisze, że prawdopodobnie reszty tas 
dnej nie hędzie. ę 


Francya a zniesienie diugu mie- 

dzysejuszniczego. 

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Radykalna 
socyalistyczny związek Sekwany przyjął po- 
rządek dzienny, w którym stwierdza zadawał- 
niające wyniki konieencyi paryskiej, omaa 
wyraża życzenie, aby wszystkie ofiary, które 
poniosla Francya, zostały nagrodzone przea 
zmniejszenie sum. które Francya winną jes 
mocarstwom koalicyjnym. 

Rozdział niemieckich materysłów 

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: Dokonano roz- 
dziaiu niemieckiego materyału wojennego, ma 
mocy którega Francya olrzynaała 233 tysiące kom 


 Ww$iratwach i kolownikach, 


Warsza a. „Ilobolnik: owiaduje się, że do: 
| «BAS; ly MRSS A znany. lilozof dawniej 
| sympulyi rulecyi, bral hs. Kazimierzu -- prof. 

Wincesi | nlosłzwski (Do  leguż o strussictwa 
wstąpił + Sianisław Wojciechowski. b. minister. 
Podabno p. Wojciechowski ma być redaktorem 
<ygodnik:. kióry „piasłowey wydawać będą w 

Warszawie. 

ET r JK6 7 RÓ - A ” . 8 

asme wśród sprzymierzeńców. 

Śruków, l. Julege. 


„Nowiny Powszechne donoszą: 


"asach zaczęły się zasudnieze zalargi miedzy 
«:demokracyy a Ch-dekami, Wsystkie grupy kle: 
rykalne z calej Polski odbyly szereg zjazdów, 
konierencyi ilp. które doprowadziły do skoordy- 
nowania cułego ruchu: chrześcijańsko-spoleczne= 
svo. Na czele ruchu sloi de inelo ks, patron Adam- 
ski z Poznunin, wpierajse się na miliurdowych 
bankach poznańskich. Zukupił on (sam lub prze. 
siebie postawionych ludzi) szereg druskarń i poz 
dobno siedin nowych dzienników i czasopisiu. 
Robola ks. Adamskiego zaczyna wchodzić jc- 
dnak w te dziedziny, w klórych częściowymi paz 


uami byli nar-dom. 
dak 


Stany Zjedn. wobec sprawy odszkodowań 


Londyn. (Tel. wł.). „Chicago Tribune" do- 
nosi z Waszyngtonu, że w konferencyi pary- 
skie, wzięło udział czterech finansowych rze- 


exozuawców amerykańskich, Trzech z nich. 


+ mialo oświadczyć, że Niemcy powinny zapła- 


"cić 25 miliardów, podczas gdy czwarty ocenil © 


samę odszkodowań na 15 roiliardów. Wkońcu 
fedunk weres odwołali mą opinię. Rzeczo- 


znawcy mucrykanscy nie zgodzili się na opo- 
datkowanie eksportu ko An w Ame- 
ryce sadzą, że opodatkowanie pozbawia posla- 
nowienia Rady Najwyższej wszelkiego znacze- 
"nia, gdyż uniemożliwia ustalenie ogólnej su- 
y odsžzao: u wań, 


W ostalnich » 


Ten sam dziennik wywodzi dalej. że Wilson 


nie wysłał ma konpferęncyę paryską Żadnych 


© rozdział kabli niemieckich. 

Londyn. PAT. (Reuter). , „Times“ donosi z Wa 
szyngtonu, iż konferencya mi „ kbó- 
ra zajmuje się rozdziałem dawnych kabli nimic» 
ckich. odbedzie sie w Waszyngtonie. Stanowiska 
Stanów Zjednoczonych odnośnie de kabłi zarów- 
no na Oceanie Alantyckia jak i Spokojnym nie 
zmieniło się, jednak załadwienie tej sprawy z 
obecnym rządem amerykańskim jest prawie nie- 
możliwe. Wypadki które zdarzyły się od czasu 
ostatniej konfeteneyli w gredniu. umocniły Ame- 
ryke w przekonaniu, że kable na Oceanie Allan» 
lyckim są konieczne dla służby pomiędzy Stana- 
ni Zjednoczonymi a Niemcami, kabłe w miejeco- 
wości Guan (Stan Mariany) są konieczne dla siup 
żby Ameryki z Japonią. 

. 

Kgitacya niemiecka w Ameryca. 

Paryż. PAT. Ag. Havasa donosi: „Nev Jork He- 
rald* donosi, że sekretarz slanu Colby oświade 
czył w liście, zwróconym do senatora Kełłoga. th 
propaganda niemiccka w Ameryce ciągłe jesz- 
cze trwa, a celem jej jest, wśród obywateli Ame 
rykauńskich obudzić nieufność do Francyi, Sekre- 
teg slanu zauważa, iż wojska kolorowe są tyika 
vozorem dla zamaskowanła okrucieństwa, jakich 


| Niemcy dopuścili się w obszarach zajętych. W 


końcu zuuwąża, że żźródlem agitacyi jest prasa 
niemiecka wychodząca w Ameryce. 


Połączenie telefoniczne z Warszawą było w 
nocy aszkodzone. 


„St 8, 


sko-żydowskiej w Krakowie. 
11 


W „Chwili“ pisze dr. Malz p. t. „Wieczory 
pie-fiorenckie" m. L: 

„Na lemat kwestyi żydowskiej toczą się pomię- 
dzy elitą polskiej nauki a pracownikami syoni: 
stycznymi od pewnego czasu w Krakowie wieczo- 
ry dyskusyjne, cokoiwiek odbiegające od zwykłe= 
'£o w Polsce siylu tego rodzaju pogadanek. To 
nie jest zwykła w Polsee kakofonia Lutosław- 
skich, Niemojewskich lub Nowaczyńskich, ani 
wymiana homeryckich obelg w stylu „Głosu Na- 
rodu“, „Słowa Pglskiego* lub „Dwugroszówki!, 
ale usiłowanie zgrunlowania problemu, dla Polski 
j dla żydów niesłychanie ważnego. 

Założeniem dyskusyi nie jest podłoże, jakie się 
zywkło w Polsce brać za podstawę. Nawet Da- 
szyński chce równouprawnienia żydów nie dla 
fmmanentnej sprawiedliwości, ale dlatego, bo 
spodziewa się wzajemności w postaci deszczu zło- 
ta od nabobów zamorskich. 

Dyskusye w Krakowie obracają się zdała od 
milieu egoizmu i wychodzą z założenia prawdy. 

Po stronie syonistycznej biorą w niej udział 


subtelny filozof i pisarz dr. Ozyasz Thon, poseł | 


Hartglas i pracownicy na niwie syonistycznej dr. 
Bulwa, dr. Schwarzbart, po stronie zaś polskiej 
profesorowie wszechnicy: dr. Kuirzeba, dr. Nitsch 
4 dr. Fiach, Poziom dyskusyi jest wysoki. Wyniki 
fej nie będą miały innego autorylelu za sobą, jak 
powagę nanbi i prawdy bezwzgizdnej i jako takie 
w atmosferze kłamstw i oszczerstw, która nas 
otacza, będą miały, jako pierwiosnki wolnej myśli 
„polskiej niepoślednie znaczenie. 

Prol Nitsch uchwycił przedewszysikiem sub- 

ftelną myślą moralne podłoże syonizmu. „Syonizm 
— rozumuje ten uczony — jest reakcyą przeciw 
apokorzeniu Żydów, które wieki trwa, jest 
reakcyą poczucia narodowego, które nie: wsty- 
dzi się siebie i chce swoją indywidualnoś 
rozwinąć”. W tych kilku lapidarnych słowach =: 
eale tomy argumentacyi. Nasza wałka przeci 
niewolniczej asymilacyj i uciskowi zewnętrznein 
jest w tem zawarta. Chodzi o obronę godności na- 
rodu biblii i proroków, sponiewieranej przez ob- 
gych, przy niby „swoich* Filc Khodus! 
f Prof. Nitsch ma odwagę wypowiedzenia swego 
fedania, rzadką w Polsce. Mimo nagonki na język 
żydowski, który pewne „kulturalne“ pismo raczy: 
fo nazwać „szwargotem złodziejskim” prof. Nitsch 
„przyznaje racyę zasadzie, że „żydzi mają najbez- 
iwzględniejsze prawo do swego języka“. To przy- 
nanie tu w kraju, gdzie mowe kilku milionów lu: 
fdzi lży się jako dyalekt niemiecki, jako odskocznię 
do niemieckiej kultury, oświadczenie, że naród ma 
prawo do języka swych szerokich warstw, jest 
aktem cywilnej odwagi. A wyrazem wysokiego 
taktu jest uwaga, że o tem, czy język hebrajski czy 
„Jiddisz* zostanie mową narodu żydowskieo, mu- 
szą zadecydować Żydzi sami 

Natomiast uważamy za błędne twierdzenie, wy» 
nikające z nie dość dokładnej obserwacyi stosun- 
ków, jakoby żydowski język cofał się na rzecz ję» 
zyka niemieckiego. Tak bylo w Galicyi przed 30 
laty, gdy w kraju panowała asymilacya inerłlelso= 
newska, wychodziły pisma niemieckie, dru- 
kowane czaunkami niemieckiemi lub hebrajskie: 
mi. Panowanie Schillera w domach żydowskich 
dawno już usiąpiło miejsca Perecowi i Szolem- 
Alejchemowi, a źurnale wiedeńskie zastępują 
„Tagblat*, „Hajnt”, „„Momeat”. W tym kierunku 
p. profesor jest stanowczo mylnie poinformowany 

Poznańscy hakatyści ńydowscy! Miejmy odwage 
i tu, jak zawsze prawdę powiedzieć. „żydzi“ pod 
okupacyą niemiecką stali po stronie silniejszego i 
popierali niemieckie zamierzenia eksterminacyjne 
wobec Polaków. Dr. Thon mówi, że to nie „Żydzi“ 
ale „Niemcy mojżeszowego wyznania”. Pan pro- 
fesor na to nie chce się zgodzić. Po rozwadze zgo- 
dzi się na to. Asymilatorzy, jako ludzie, którzy się 
własnej narodowości pozbywają, giętcy i proteu- 
szowi, z natury rzeczy idą za siłą i władzą, bo to 
najwygodniej. Skoro nie są Żydami z narodowości 
mogą codziennie czem innem być — dlaczegóżby 
nie Niemcami w Poznańskiem? Asymilacya jako 
nieetyczny ruch, staje wszędzie po stronie prze- 
wagi i korzyści. Tak było też w Rosyi, gdzie ba 
wiła się w wielkorosyjskie koncepcye przeciw 
ludom kresowym. To nie jest jednak żadnym po 
wodem występować przeciw Żydom w Polsc: 
Jeżeli my nie sądzimy innych wedle ich zdrajców. 
ale wedle średniego oblicza danego  społecze:: 
stwa, wolno nam żądać od społeczeństwa, b, 
także nas za winy naszych apostatów nie karan 

Przykład poznańskiego Żyda dowodzi, że ki 
asymilacyę popiera, przyczynia się do demora! 
zacyi dotyczącej grupy. Prof. Nitsch zechce zrozu 
mieć, że za korupcyę Żydów przez asymilacyt 
nie naród żydowski, ale ci, którzy go korumpują, 
odpowiadań winni, a sypiiaów, kiórzy a nią pro 


Głosy prasy o dyskusyi pol-. 
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| 
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NOWY DZIENNIE 


wadzą walkę, należy przynajmniej moralnie po: 
pierać, nie zaś rzucać im kłody pod mogi, jak się 
to niestety dzieje. Nietylko w b. zaborze niemie- 
ckim jest upodłenie Żydów, ale istnieje ono także 
w innych dzielnicach Polski, gdzie asymilacya 
„korzy się tak samo przed siłą”, a mając poparcie | 
pewnych sier, szerzy demoralizacyę wśród szero0= 
kich warstw. Należy podkreślić z naciskiem, że ' 
porozumienie z żydami jasne i uczciwe, jest nie- | 
możliwe jak długo Polacy używają pośrednictwa 
elementów asymilatorskich, z którymi społeczeń- 
stwo żydowskie nic nie chce mieć wspólnego. Do 
asymilatorów nie mogą Żydzi mieć zaufania, sko» 
ro co drugi albo sam się chrzci albo przynajmniej 
dzieci swe oddaje pod pieczę kościoła, zrywając 
nawet formalna łączność z naszym narodem.. My 
nie nie mamy zeciw temu, by ta gromadka 
asymilatorów, kkira jeszcze w kraju wegetuje, po- 
szła za popędem swego serca czy raczej interesu 
i formalnie oddzieliła się od nas, lecz żądać mus 
simy, by społeczeństwo polskie apostatów dzi- 
siejszych lub jutrzejszych nie przyjmowało na po- 
średników przy załatwieniu naszego zagadnienia, 
które może być rozstrzygnięte wymianą zdań 
między Polakami a Żydami, a nie znosi intecwen- 
cyi talmi:poiaków i quasi-Żydów. e” 


paz » ©) mą 
f ' j CJ l . a 
pawadane 1 ddiatajgcści Bara Mak 
pojów tajny: mru T 
Fedw sdikóyi By ( LAK 
za miesiąc styczeń. 

(B. P. O. S.) I. W styczniu 1921 r. wniesionych 
zostało przez Klub do Sejmu 6 interpełacyi, a m.: 
1) w sprawie traktowania Żydów w obozach in- | 
ternowanych, 2) w sprawie mieprawnaego stoso- 
wania wojskowego sądownictwa dorażnego do 
przestępstw, popełnianych przez osoby cywilne, | 
3) w sprawie dochodzeń, prowadzonych przez de- 
ienzywę, 4) w sprawie wykonania Traktatu dos 
żatkowego, 5) w sprawie usuwania z armii ofices | 
ów narodowości żydowskiej, 6) w sprawie po- 


agnięcia do odpowiedzialności karnej gen. Ba- | 

chowicza i jego pomocników. 

IL Nowych spraw przybyło 10. 

HL W toku znajdowało się Z górą 800 spraw. 

IV. Skończonych zostało w styczniu 154 spraw. 

V. Listów od od władz i od osób prywatnych 
wpłynęło 211. . 

VI. Wysłano listów do władz z do osab prywa- 
tnych 366. . 

VII. Nowe sprawy w ilości 107 dotyczą nasięjxie 
jących kwestyi: 

1) ekscesów wojsuowych, popełniaaych bądź na ' 
pojedynczych jednostkach, bądź na większych gru: . 
pach ludzi, przeważnie w pociągach — 17; 4. sty- | 
cznia katowanie żydów w drodze ż Zawiercia do 
Warszawy; 6. I. — poważne ekscesy w drodze z 
Kutna do Warszawy; ekscesy spowodowane przez 
oficerów w drodze z Wilna do Warszawy; od 6. 
do 20. I. ustawiczne ekscesy na linii Warszawa- 
Brześć połączone w pojedynczych wypadkach z 
gwałceniem kobiet i rabunkami, w końcu stycz- 
nia -—— ekscesy na linii Lida— Brześć połączone z 
rabunkami, ustawiczne ekscesy w styczniu w Cho0« 
rzelach, popełniane przez 37 p. p. 

2) nieprawnych rekwizycyi lokali, instytucyi 
kulturalnych i w. in. 

3) większych: ekscesów w reewakuowanych mia- 
«tach (nadesłane protokoły o sierpniowych zaj- 
ściach w Sokółce i okolicach). 

4) bojkotu, uprawianego przez Rząd w stosunku | 
do żydów przy nadaniu koncesyi handlowych i | 
obsadzaniu posad państwowych (12 wypadków). , 

5) aresztowanych, internowanych i zagini>nych | 
bez wieści podczas wojny — 11. (Kłub interwe- 
niował przeważnie w Min. spr. zagranicznych w | 
sprawie Żydów wziętych do niewoli przez holsze: | 
wików). Ł 

6) wykroczeń połieyi i żandarmeryi wobec lp- 
dności żydowskiej — 3. | 

7) prześladowań organizacyi żydowskich i języ: | 
ka żydowskiego przez władze prowincyonalne —10. 

8) szykan przy pociąganiu żydów do służby 
wojskowej — 7. 

9) spraw, skierowanych do Prokuratoryi — 3. 

10) spraw podatkowych i aprowizacyjnych — 4. 

ii) agitacyi antyżydowskiej — 6 (przeważnie 

siłacyi uprawianej przez gazety). + 

12) odpoczynku niedzielnego — 4. | 

13) spraw taw. obcokrajowców — 2. >` | 

14) różnych — 14 (dotyczy przeważnie ínter- 

encyi Klubu w sprawach uzyskania paszportów 


"granicznych izowania takowych przez kon- 
ilaty dla w. z Ukrainy (razem jak wyżej 
-7 spraw. : 


„dzywwczeckniajcie „OWY DRINI 


Berliński „Rul“, który nie grzeszy zbytułm nie 


; dykalizmem drukuje obecnie artykuły poświęconą 


Bałachowicza. Mordowanie $y- 
ul“ ~- należy do bezpośredzichi 


czynom „armii“ 
dów — pisze „R 


| zadań „Batki'. Cała droga od Rzeczycy aż da 


granicy usłana jest trupami żydowskimi. Haska: 
„Bij żydów“ jest wśród hałachowców nader pó 
pularne. Na papierze pogramy są zabroniona, iech 
każdy bałachowiec wie, te „wołao szordować, ale 
żeby niki nie widział”. : 

We wszystkich miasteczkach które 
przez „armię“ Bałachowicza rzucają 
budynki bez okien i drzwi. To są domy 
CAE podzieli ich mieszkańcy? Lotwh sig dn- 
mysleć. DF fo WE tz 

W wielu miejscowościach Zydzi są co do joð- 
nego wymordowani Na drzewach okolicznych wie 
szą ich trupy. W niektórych miejscowościach pow 
gromy zaznaczyły stę specyalnem okrucieństwem. . 


pda „aj którzy są nieżycziiwie zawał 
dia Żydów, mió że 
mę wią, l pałacowy: eO -é 

Ale takie jaż są ich tradycye. . 

Następnie dziennik pisze o losie „oddziżłu Żyw - 
dowskiego* przy armii Bałachowicza pod dowódze 
twem chorążego Cejtlina. W swoim czasie organy 
Sawinkowa pisały, że wielu Żydów zapisuje aię, 
do tego oddziału. Okazuje się, że liczba ich wyn 
siła wszysikiego 50 osób. Cejtlin chciał, aby to byk 
oddział tyłowy, lecz władze się nie zgodziły i pod- 
czas wymarszu na front z calego oddziału został 
tylko sam Cejtlin. 

Myśl o oddziale żydowskim nie była zaniechana, 
popierał ją wszelkiemi siłami Sawinkow. Cejtlim 
przystąpił do formowania nowego oddziału, jes. 
dnak i tym razem mie udało mu się tego dokonać. 
Cejtlina zadenuncyowano, że prowadzi agitacyę 
przeciwko armii narodowej, aresztowano go i los 
jego jest niewiadomy. Stało się z nim, prawdopo- . 
dobnie, co z tysiącami innych Żydów, którzy doe 
stali się do rąk Bałachowicza. Ak 


bioty z Rolandyi. 


L,Rifksmuseum' w Amsterdamie). 


Galerya amsterdamska należy coprawda nie do ` 


najstarszych, ale co się tyczy ilości i jakości obra- 
zów, bez wątpienia do najbogatszych w Europie, 
Założenie jej przypada na rok 1808, kiedy to król 
Ludwik Napoleon przenosi rezydencyę z Utrechtu 
do Amsterdamu, pragnac uczynić stolicę kraju o~ 
środkiem sztuk pięknych i wiedzy. 

Skromne podówczas zbiory, przenoszące zaled- 
wie 150 obrazów, mieszczą się w trzech niewiels 
kich salach pałacu królewskiego. Już w roku nar 
stępnym, zbiory prawie się podwajaja i zostają 
przeniesione do tzw. „Trippenhuis“ pałacu braci 
Tripp, bogatych przemysłowców, którzy gmach 
ten oddali do dyspozycyi państwu. 3 

Od tej chwili galerya rośnie z dnia na dzień 
dzięki licznym zakupom, darowiznom i zapisom, 
tak, że już w r. 1835 obszerne sale ..Trippenhuisu" 
zbiorów pomieścić nie mogą. W latach 1877-1885 
buduje sławny architekt holenderski Cuypers, 
według uwieńczonego na rozpisanym konkur- 
sie, własnego planu, odpowiedni gmach. mający 
służyć na pomieszczenie muzeum. Budowla ta, jak 
wszystkie prawie w Holandyi, ze surowej cegły, 
imponująca swą masą i bogactwem ozdób stąnowi 
jeden z najpiękniejszych pomników renesansowej 
architektury holenderskiej. 

Muzeum amsterdamskie poświęcone jest prawie 
wyłącznie aztuce i kulturze niderlandzkej, naj- 
wspanialej zastąpione są dzieła starych małarzy 
holenderskich, szczególnie wieku XVII, owego stu. 
lecia rozkwitu kultury i sztuki w mieszczańskiej 
Holandyi. 

Perłą gaieryi jest bezsprzecznie „straż nocna" 
Kembr:ndta, w której mistrz wypowiedział swe - 
credo artystyczne. Mieści się ona od r. 190% w sali 
zbudowanej specyaln'e na ten cei z okazyi 390-let~ 
niego jubileuszu urodzin mistrza. Wytworne, a 
przecież skromne jej urządzenie, przyczynia się da 
odpowiedniego skupienia, a jakiem eglądamy ta 
arcydzieło. Lagodne i dyskretne, dające się regu» 
lować światło z południowego zachodu, wpada- 
jące przez wysokie boczne okna, pozwala nam poa 
w 2 dzieło to w. całej wspaniałości jego ka- 
W „Straży nocnej" powstałej w r. 1642, maiejwięw 
cej w połowie karyery artystycznej Rembrandta, 
przełamuje on starą tradycyę. Mistrz pragnęń 
stworzyć tu dzieło, ożywione akcyq. a nie martwy 
obraz, przedstawiający z fotograficzną dokładso* 


ścią portrety członków gildy strzeleckiej, wega 
` żądali zamawiający. — Regwiązanie tak han =ar 


groblemu, w sposób zupełnie oryginalny, niesza- 
blonowy, była aaj4mielRUM SKARGA pod 


CRK 


`y 
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się kiadykołwiek malarz EE. nic więc 
, że współcześni rzucili nań kamieniem 
potępienia. 

„Straż noma* zawdzięcza swa nazwę dziwny: 

jsbiegiera okoliczności, właściwie nieporozumie- 
biu Sądzamo bowiem dawniej, dzięki silnym kon 
pracłpm światła à cienia, że dzieło to, różniące si 
fak wybitnie od modnych wówczas ob uzów sirze 
ackich przedstawia wymarsz strzelców prz: 
amwietłe pecżodni Erube warstwy werniksu, któ 
wemi obraz jesi pokryty. bardziej jeszcze pi zyćmi 
Wy cienie i przyczyniły się do tego błędu. 
« Cała sala będąca niejako sankluaryum galeri! 
gchnie odźwiętną podniosła atmosferą geniusza 
adający, stojąc bezpośrednio wobec potężnego 
iela, Oczu oderwać nie może od tajemniczej, 
rzykuwającej oko gry kolorów i cieni. 

Sąsiadująca sala mieści resztę utworów Rem- 
Wrandta. Przedewszystkiem „Przełożonych gildy 
sukienników“ (Stadimeersters) obraz pochodzący 
a ostałniego okresu twórczości misirza (1662) 

spaniały dzięki monumentalnej plastyce, dający 

adectwo, że nawet w czasie nędzy i ubóstwa 
geniusz nie dał się zgnębić — dalej portret pierw- 
fsmej makonki Saskji van Nylenbrug, stndyum 
starszego mężczyzny, zdaje się ojca Rembrandta, 
portret młodej kobiety i mały krajobraz z kamien- 
nym mostem. -- W innych salach mieszczą się 
dałsze dzieła Rembrandta. „żydowska oblubieni= 
a", obraz będacy dolad zagadką dla historyków 
sztuki, przedstawiający zdaje się Boara i Ruth, 
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fragment wielkiego obrazu, który uległ zniszcze- | 


e niu: „Anatomia prof. Deymana* *) napawająca 
nas grozą, dzięki bezprzykładnemu  realizmowi 
i portret Elżbiety Bus, przypisany przez znanego 


historyka sztuki Dra Abrahama Brediusa ucznioz : 


wi Rembrandta, Ferdvynandowi Bolowi. 
Sąsiednie sale, obwieszone aż po sufit, szabłono- 


wymi obrazami cechowymi (Doelensiucke) Feunis- 


sena, Jacobsza, Barentsa, Valkerta, Keysera i i. 
miewiełe przedstwiają zaiuteresowania. 

Wśród nich wybija się jedynie oryginalne dzieło 
Halsa tzw. „Sczupła kompania” i . Biesiada strzel- 
ców 2 r. 1648* van Helsta. 


. Frans Hals zastąpiony jest tu kilkuiasiu dzieln- | 


umi, jednakże nie pierwszej wartości EJ — między 
innema znajduje się znany ogólnie „Wesoły pijak” 
i „Błazen* będący doskonałą kopią, pochodzącą za 
e z pracowni samego mistrza, klórego ory- 
gina? znajduje się w zbiorach Rotschiłda w Pæ 
ryżu. , 
7 lesaunaty pogląd na rozwój s¿buly Mesbi uadla 
dają liczne dzizia jego uczniów : nasładowców, 
którzy sądzili, że dobierając podobne tematy i 
posługując się podobną techniką, dorównają mi- 
strzowi. Wśród nich wyróżniają się jedynie, wspo- 
mniany poprzednio Ferdynand Bol dalej Saimon 
Konning, tioovert Flinck, Aert wan Gelder, Abra: 
ham vai: aen Tempel i Gerard Dau. 

Z pewnem uczuciem ulgi wstępujemy z przytła- 
czujacych swą masą, wielkich sal do małych ga- 
bineiów, mieszczących w sobie klejnoty sztuki 
holenderskiej. Wiełkość i rozgłos malarstwa ho» 
lenderskiego leży właśnie. dziwną ironią losu w. 
tych małych wdzięcznych obrazkach. 

Fakt ten ima swe uzasdnienie historyczne. 

Rozwój malarstwa w wieku XVII. szedł tulaj 
fnnemi zgoła drogami, aniżeli wszędzie indziej w 
Europie. Podczas gdy w państwach, które stały 
wówczas na czele cywlizucyi sztuka rozwija się 
pod przemożnym wpływem dworu i kościoła, któ- 

na niem wyciska swe piętno, — tulaj w protes 
stanckich Niderlandach brak obydwu tych czynni- 
ków; mecenasem sztuki jest w Holaudyi w wieku 
XVII. wyłącznie mieszczanin, to też sztuka bądźlo 
zaspakaja jego potrzeby i wymagania, bądź leż 
rozwija się ot sama dla siebie — dla sztuki! 

Pod tem hasłem pracowała większość malarzy 
holenderskich. 

Dlatego też brak tu dzieł monumentalnych. za- 
krojonych ba wielką miarę, natomiast spotykamy 
całą masę małych, barwnych  bezprelensvonal- 
nych obrazków, przedstawiającycu prosie sceny Z 
życia codziennego, sceny uliczne. karczelnne, t2e- 
sto pełne humoru, mające służyć za ozdobę mie: 
szczańskich izb holenderskich. 

Mistrzem wnętrz jest Pieter de Hoogh. Ile uro- 
ku mają drobne jego obrazki, jak „Obowiązki ma- 
cierzyńskie”, „Pociecha matki", itd. ocenić ten tyl= 
ko zdoła. kto je widział naocznie. Obrazy jego, o 
soczystych, miłych kolorach, skąpane są w poto- 
kach światła, które odbija się w kolorowych, wzo: 

tych flizach posadzki. > 

ela Gabriela Metsu, oddają mniej lub więcej 
uroczyste rzeczy z życia ego i towarzy- 
skiego, malowane są czysto, starannie i bez prze- 


O TA 6 otcgnje wa 1 4 dojo TT 


NOWY DZIENNIE 
wszechstronny Vermeer vau Delft. Jego „Czyta: 
jaca kobieta" i „List“ są ogólnie znane. 

Arystokratą w całerz tego słowa zmaczeniu 

wśród malarzy hołenderskich jest Gerard Ter- 
'©rch. Jego wnętrza, dzięki subtelnemu rysunko= 
vi i bogactwu farb sieją nieporównany urok. Ko- 
iety, przeważnie w białej. atłasowej, powłóczy- 
tej sukni mają wyjątkową gracyę. Ciekawem jest 
ogactwo nans, iefleksów i odcieni, któremu arty- 
"a oddaję połysk i miękkość białej matery.. 

Do innej grupy należy Jan Sieen, małarz scen Z 
życia codziennego „pełnych nieklamanego realiz- 
mu i satyrycznego często humoru. Steen, to uśmie 
chnięty filozof, dobroduszny satycyk, pełen psy- 
chologicznej głębi, o doskonałym zmyśle spostrze- 
gawczym. Już same tytuły dziel, mówią o charake 
terze jego sztuki. „Szarlatan“, „Wesoła rodzina”, 
„Lekcyu tańców. „Chora dama“, „„Wesoly po 
wrót“ należą do najlepszych. 


Adviaeą Brouwer, ma charakter więcej wulgur: | 


ny, sceny jego rozgrywają się przeważnie w kat- 
czmie i mają za temat bijatyki chłopów. 

Oryginalny, pełen naiwności Pieter Biueghel. 
jest tu słabo tylko zastąpiony, najłepszemi jego 
dziełami, chlubi się gałerya wiedeńska. 

Na czele krajobrazu stoi Jacob Ruisdael. Archi- 
tektoniczna budowa kompozycyi i oryginaine uję: 
cie przedmiotu jest cechą charakłerysi czną jego 


dzieł. Z krajobrazów Ruisdaeła, wieje sielanko- | 


wy jakiś nasirój, daleki jednak od ki „nej nje- 


szczerości francuskich malarzy rococo. Koło nie- | 


go grupuje się Meinmierl ilovbemu: ubraży jego 
cechuje prostota i jasność; do uiubionych roty- 
w Hobbemy należą młyny wodne. Malarzem 
tekiownych. ciekawie oświełłonych nastrojów 


jest Aert van der Neer, wybrzeże morskie obrali | 


za iemat swej sztuki Jan Goyen ı van der Velde, 


urocza. pełna życia wieś «soaiuje Adriaen van 
Ostade. 
Mistrzami martwej natury sa Weenin, Kalf, 


Hondecouter i Huysum 

Saia prymitywów niderlandzkich słabo jest za: 
stąpiona, spotykamy tu coprawda wiele nuzwisk, 
ale mało wartościowych rzeczy. 

Sztuka obca. również nie stoi na wyżynie, kilka. 
Rubensów na ogół siabych parę van Dycków, 
jedna madonna Muriila, kilku podrzędnych Wio- 
chów, robi wrażenie jakby przypadkowo się tu 
zabłakzl. 

Po drugiej wędrówce wsród Jabiryniu sal, wsię» 
iujemy nareszcie w progi modnej galeryi, która 
również wieie przedstawia zainteresowania Zor- 


ganizowana coprawda nieco beźplauowo, ine daje | 


jrogiądu na całoksztaii moanego malarstwa holen- 
derskiego, ałe posiada wiele dzieł o pierwszorzę: 
dnej wartości artystycznej. 

Szkota haska XIX święci lu ryumiy Na czele 
jej stoi „ózel tsraels, któremu poświętono całą 
obszerną sałę, gdzie doskonale obserwować nio- 
żua rozwój taleniu mistrza. Do nujbardziej cha- 
rekterystycznych dzieł należa: „Samono na swie 
cie“. „Gdy się człowiek starzeje..  „Żędowskie 
wesele” .,Późna godzina”, „Stary Izuak” itd. 

Około łsraelsa grupnją się Bosboom, 
Bisschop, Weissenbrug i Mauve. 

Z obcych szkół wybija się na pierwszy plan 
francuska reprezentowana przez i :uniera, itou:: 
seau, Coubeta, Decauipsa, Ribota, Ćouiura, Dias: 
i Torota. 

Nakoniec parę słów o órganizacyi samej gale 
ryi. Trzy tysiące obrazów, którymi sale są do- 
szeżętnie na ksziałt archiwutn przepeinione, przy - 
iłaczają swą masy mysi oglądającego i ulrud- 
niają oryeniacyę w iym ogromie. Pozwalam sobic 
wątpić, czy laik, przeszedłszy w pocie czola, w 
ciągu kilku godzin 368 sał galeryi, opuszcza bu 
dynek, podniesiony na duchu odczuciem prawdzi: 
wej sziuki. Sądzę, że muzeum  amsterdamskie 
chybia tu właściwie celu. Dzieła godne uwagi gu- 
bią się tu wśród masy innych o miernej wartości 
artytystycznej. 

Lzy nie byłoby z większym pożyłkiem adla ZW: 
dzających a może nawel i dla sztuki samej zu- 
miast 3004 wystawić tylko 500 vierwszorzędnyć!. 
dzieł, odpowiednio dobranych, : resztę uczynić do-. 
stępną historykowi szłuki, nad tem powinny się 
odpowiednie czynniki zastanowić. 

Sądzę, że rozwój muzeów w przyszłości, w tym 
właśnie pójdzie kierunku. 
Amsterdam, w styczniu 1921. 
—-0-0 


Z kraju. 


Szkoły średnie w Warszawie. Na pytanie to 
przedewszystkiem w odniesieniu do szkół żeńskich 
odpowiada w osiuinim „Przeglądzie Podagogicz- 
nym“ p. T. Me wska. Mianowicie w ostatnim 
roku szkolnym biio w Warszawie szkół średnich 


W. Mahler 


*) Dzieło nie identyczne z „Anatomią Dra Teipa' | męskich 45, ogólnych i 4 dla chłopców żydowskich 


smajdujące się w galeryi haskiej „Mauritshuis“. 


*) Główne dzieła Halsa znajduj się w museum 
NEN, i 


jago imienia w Haqriem - 


| żeńskich zaś 45 ogólnych oraz 32 szkoly żydow 


skie. 
Mderzająca jesi ogromna liczła zeńskich Szkół | 


Maris. 


Ste. B - 
- == | —czzzasika 
średnich żydowskich, przyczem jedna szkola przys 
pada średnio na 200 uczenic, gdy z pośród szkół 
żeńskich ogółnych jeden zakład przypadał na 325 
uczenice. Co więcej, w tych żeńskich gimnazyach 
„Ogólnych“ państwowych i prywatnych -hylo jesz- 
cze 1.935 Żydówek, toj est 13,2 proc. ogółu uczenic. 
Widzimy więc, że potrzeby szkolne Żydówek są 
w Warszawie znacznie lepiej zaspokojone niż dziea 
wcząt chrześcijańskich. Żydowskich szzół śred- 
nich meskich jest znacznie mniej niż ogólnych, ale 
i iu także potrzeby żydowskie są lepiej zaspoko- 
jone niż chrześcijańskie, bo na jedną szkolę męską 
żydowska przypada 470 uczniów, a na jedną szko» 
ię ogólna 484. Ogółem 10 okręgów wielkiej War- 
szawy o załudnieniu biisko 120.000 osób nie pos 
siada żadnej szkołv średniej dła dziewcząt. 

„Redukcya* urzędów. Redukcya bez cudzysłowu 
znajduje się --- wedle częstych zapewnień — na 
czele programu rządowego. Jak ona w rzeczywi- 
stości wygląda, poznajemy z nast. obrazku: Ustae 
wa z 4. 1V. 1919 utworzono jako drugą instancyę 
w każdem województwie jedną dyrekcyę robót 
„ublicznych, której zakres działania winien objąć 
ie wszystkie agendy, które należą do ministerste 
wa robót publicznych. Atoli wkrótce z kompeten- 
cyi dyrekcyi zaczęto wyłączyć różne działy, tak, 
że w tej chwili istnieje 5 dyrckcyi iechnicznych, 
a mianowicie: 

1. Okręgowa dyrekcya roboi publiczaych. 
Dyrekcya regułacyi rzek żegłowycn. 
Dyrekcya budowy kanałów splawnych 

4 Dyrełeya dla robót melioracyjnych, czyli zde 
jjekiorat melioracyjny. 

5. Dyrekcya odbudowy osiedli. 

Lzy na tem skończy się owa mania dyrekcyjna, 
nie wiadomo, owszem obawiać się należy, iż będą 
powslawać w dalszym ciągu: dyrekcya dróg ko- 
lejowych, dyrekcya dla mostów, dyrekcya dla þu- 
dynkow rządowych itd. 

Wyżej wymienione dyrekcye prowadzą między 
sobą homeryckie walki o kompetencye, każda 4 
rich ma bowiem imperyalisiyczne zapędy, każdą 
chce pod siebie zagarnąć jak najwięcej agend Zaa 
pisują i zadrukowują stosy papieru, inżynierowie 
użytkowują swoją energię i czas na zupełnie nies 
produktywną pisaninę, a w kraju prawie nic lub 
bardzo mało co się robi. 

Na prowincyi znów każda dyrekcya stara się 
tworzyć osobne własne urzędy lub powstają takie 
anomalie, iż jedca i ten sam inżynier zależny jest 
równocześnie od kilku dyrekcyj, xtóre mu wydają 
różne nieraz ze sobą sprzeczne polecenia i instruk 
UE 
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Bział gospodarcz Ya 


Zamówienie 20.000 wagonów. Komitet ekonomia 
‘zuy przy Radzie ministrów zatwierdził umowę z 
zakładami Ostrowieckiemi na budowę 20.000 wa- 
gonów kolejowych. Ta budowa owych 20.000 was 
gonów ma być skończona w ciągu 10 lat. Roboty 
iinją się rozpocząć natychmiast. 

Normalna dostawa wagonów do kopalni węgla, 
''żąc do zapewnienia jaknajwiększej iłości węgła 

adkom przemysłowym i wielkim miasiom mini- 
<'eryum kolei żelaznych dostarcza kopalniom w 
Zagłębiu Dąbrowskien coraz większej ilości wa- 
vonów, a więc w grudniu r. z. zażądano 804 w 
nów, załadowano jednak z tej ilości tylko 780. 

W styczniu r. b. zażądano wagonów 848, kolej 
costarczyla 967, załadowano jednak tylko 837. 
Na słacyach kopalniąnych stałe utrzymywany jest 
znaczny zapas próżnych węglarek na pokrycie za- 
połrzebowań kopalń. Zapasy wydobytego węgla, 
wióre podczas inwazyi bolszewickiej i wynikłych 
74 tego powodu ograniczeń iransportu węglowego 
zoslały nagromadzone na zwałach — już wywie» 
ziono. 
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NOWE U KOÓRRKiGKA 
DZIENKIROWA 


SPOLKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


KRAKOW, ORZESZKOWEJ 7. 


TBLEFON 279. TELEFON 279. 


ZAGPATRZONA W WIELKI ZASOB NAJINO- 

WSZYCH CZCIONEK ŁACIŃSKICH I HERRA- 

SKICH W MASZYNY ROTACYJNE, POSPIESZNE, 
LINOTYPY I STEREOTYPIE 


vYKONUJE CZASOPIGMA, DZIEŁA, PROSPE- 

KTY, ODEZWY, DRUKI BANKOWA I KUPIECKIE, 

AFISZE, TABELE I TD., SZYBKO : STARANNIE, 
Oa CENACH PRZYSTĘPNYCH. 


| A uwa 


TELEGRAMY. 


Dirocznie pariedzena Wielkiego Tomifetu Akt l 


oficyalny komunikat. 

Łoudyr. (Fel. wł.). Syvoatstyczne biura cen- 
tralne komunikuje: Posiedzenie  Wiieikiczo 
Komitetu Wykonawczego odroczone zostalo na 
ezas nieoznaczony. * 

Mandai nad Palesiyna. 

W numerze jutrzejszym „Nowego Dzienni- 
ka“ ogłosimy w dosłownem brzmieniu czly 
tekst projektu mandatu w Palestynie, przedło- 
tonego przez rząd brylwjski daniu G grudnia 
£20 r. na plenarnciu posiedzeniu Ligi naro- 


fów w Genewie. 
igr vńękin” 
sprawy wschodnie na kanierenggi togdyńtkie 
Paryż. (Fel. wł.) Sprawy wschodnie zwiazane 
a traktaiem ścewrskim beda rozpatrywane 
konierencyę londyńską w dniach od %1. du 28. brn. 
Rząd grecki wysyła delegacyę złożona z prezyd. 
ministrów Kalogeropułosa, Stargiadesa i Karo- 
milasa. Wedlug .Times' wyznaczona przcz Mu: 


prze 


stafę Kemala delegacya wyjechała już do Rzymu. ; 
Pomiędzy dełegacyą Kemala a delegocyą rządu 
konslantynopolitańskiego ma panować pełne po- ' 


rozumienie. 
e Sód Í 


RONOTEATA „WIR 


wils-dl=wiz D. Q. G. 


Sampiięlctgo żenie ( 4 fig 


[i 
zai * 
an N || 0 Zielonej do wapaa 
Zankina ; pe A i :, Ultrawarya 
znalazan zachce ZA piawdz.,. ciemna, Hopal 
M możne oe | | Farby do wapna 
— ea cynłzowe 
MYCH | Ugier 
wnioą na mies ie 
listowna pod „Za- | 
do u Wega | 
Daiennita. | 
ANGIELSKI SE | Wzory i efarty do usłu 
| 


ZAKŁAŃ KRAWIECKI | 


przy ul. Zielonej 14. 
wykonuje nbrunia męskie z wła- 
anej zagranicznej i powierzonej 
miateryi Gzybku i starannie, 5 


2m-21 


pros. taniej pit wazędzię. 


i WÓZKI hiet ine 


poleca najtaniej 


| 
| 
Skiad i pratownia wózków | 


I. Botwina, Kraków 


ul. Floryeńckz 30: 
Tamże przyjmuje się wóz kl 
do naprawy oraz do nabycia 
gumy do kółek w najie- 

pszym gatunku. 46471 


Ray ANĄ buchalterka zi 


znająca również korespondsnoyę poleko-niemiecką, pi- 
grąca biegle na maszynie poszukiwana do natychmias- 


Mekina Gah ar Siysiparm. Rod. 1 sacz.» Dr. Elisaz Lisch, Red odg: Mabaymiliay Feldman. 


| w sprawie rewizyi truktulu sojuszuiczego pú- | 


; RANEM Uli f 


Przystanek tramwajowy. 
Sceny na dworze króla Dawida. — Bohkaterskie czyny Makabeuszów. — Wjazd Bar-Kochoy do Jerozolimy td 


Baczność! Występ RUDOLFA SCHILPERAU sia Baczność! 


-e zara WW M TAMA 


gi HANDLARZE FARB r 


jesteśmy najispszem lrcdtem: do nabywania 


Dostarczamy z naszych niemieckich wytwórni farb u: 
po stałych cenach i pod korzycinemi wurcniami. 


ŁHEWRIE ALE iż usojebieka przemo” | zagizekuwania, 


LEG EEBFT 4 to. faktyki chemine iar 
centrala: Wieden Vii., Langesagse74 


Attia iatografiorny: Felieco, Wien. 


| 
| Jako zastępca pierwszorzędnych zagranicznych fabryk papieru | 

| 
| 


| WSZELKIEGO RODZAJU, 
bezdrzewiny, kanceluwyjny, wreda! keucclaryjny, komcepiowy, drukowy, 


złebszyeh 
Które uczurie 


og wiorhu 15 lutego iw. Epizod 


Kkunglia domaga siz koniraiiych 
tropoczycyi. 

Londyn. PAT. 

poiniormowane koła augielskie są zda- 

uja, że najiepszym srodkiem do ułatwienia ro- 

Lowaa z Niemcami — na konferencyi londyń- 

skiej będzie pszygotwwanie konkretnych pro- 


denrze 


pozycji, kióreby odpowiadały zyczeniom koa- | 


licyi. Próba Niem$ec niezastosowania się do 
neltwa! paryskich będzie bezskuteczna. 


Gpszycya lorde Caciia, 
Londyn., PAT. (Reuter). Lord Cecil rozpoczął ; 


Jpozycję z powodu różnicy zdań między nin 


a rządem, 
OWA kiai O AAAA 


Waszynyton. (B. K.). Z Tokio donoszą, że 
wkrótce rozpoczną się w Londynie rokowaniu 


Płerwszy rar w krzkowie l 


między Anglią a Japonią. 
ZĄB Zm JOY 


logiem : smiiegiam Ri 


Waudgria Zicień cyrobrowa 
Ulramaryna Kiebieska do wapaa 


uanuastka, jenva i Jasi 


Farky eRe Kóżse chromowe 


farny tęczowe 
Sityu ber 
gezon włcsezny 


Farby czarne » 
Terraaglika 


— /apylunia uprasza się do 


oferuję z peos składu AE 


to: | 


pakusKowy | ua 3% 


Spacyaimość: papier do pjzsnia ra maszynie ad 50 gr. papiery listowe 
kratkowane (kwarto) i UOUIóTeęve. 
liniowase do fass$łucyi zewcętów 1 ksiąg handłowych. 


MICHAŁ FLEISZEE. Kraków, knouwdi 2. 


Adres dla ləlegramów: „„PAFTER'* Kraków. 


papier rysunkowy, wszelkie papiery 


TELEFON 1121. 


Kapitaliści . 


| chcący 4 ap w o pa sköra un. 100- 
iącem silne podstawy, zecheąq zgłosić mię po bliższe 
towego wstąpienia. Zgłoszenia osobiste wraz z własno- | stezegóły w kancelaryi Adw. Dre Gottesmana w Kra 
ręcznie pisanemi ofertami w „Maawirim* Stradom 1€.|kowie ul. Dietla I. 52, w godsinach popołudniowych. 


M. EPIZGD „JUSZKAĆ. 


W iym epizodzić adzłunia JUDEN swoj: 
i uczęziowych wytwarza Się kentunt, chęć zemsty i uczucie miłości. 
zwytuieży poka?a nastepne dwu epizody. 


Biuro Reutera uświadcząa, iż ' 


og porkiodziałzu 14-g0 | nai. 
YEODÓR 
3 


} W dnie pooszednie jwwaslok jiieu 
w soboie, niedziele i i 


ajemniczą młodość. Wśród pierwiaslków 


př odzleruja Sżzerwenzgo Zamkuń, 


Kngiia zą szybka pormecą dla Austryl 

Horsea. Radio PAY, „Tiwes* donosi, że w koa 
tach urzędowych ioudyńskhich punuje niezadowo- 
powodu ziuniaru odiczcnia konierencyi w 
Portórose, naznaczonej ny dzień 24. lutego. Zda- 
nien t bemika w Londynie pasuje przekonanie, 
że gźch suyi poimoc ma być udzielona, to pQe 
moc lu nuieży dąć nieźwiocznie. 


Przed nową ofenzywą grecką. 


Raym. PAT. Ag Havasa donosi: Z Roacianty” 
nopola Loniunikują, że Grecy ukajic czyli przygo 
towania do FANSA Nai rozpoczęli silne ata 
ki na odwinik Jąchink. i 


Ale 4 


m 


lą 


-U-U 
TBATRU M J SŁOWACKIM, 
„Orlatko*. 


kbbłełiie ak TEATRU BAGATELA”, 
„Bogaty wujuszek” (występ Kasę 


| REPERTUAR 
Poniedziałek : 


Poniedziałek: 
Kamińskiego). 
REPERTUAR OPERETKI W NOWOŚCIACH, 
Poniedziałek: „Alilość cygańska 

| GAIA. + mak WEME% | EM KIk KMN AMG — |. 


TAA R ZZ 
Hiebywzta arcydzieło Filmowe! 
ch i coeziennia 


DA sp: EAI Fibrat 16 1a iAy 
w Ea: ky ka: w Seciu 
g a Gii à WE. 2 pręe 

tie z z z dysta i Gar EBRERU, 


it d. 


stawie! «l h w tołuduniu; 
święta od 2-ej. ist! Svans © V wieczór. 
æ PIELE 


TET, BIECKABUCZAĄ 
j AT (6.2 Ch « Bi Sm f= tę 
99 ii H w n j ki KJ 


W 4 


UL. JANA DANERYA L. 5 i LISP 


Zuw.duumia wacysiżiea P, |. Katson interesu 
jących wę lowareiu bowecoo m, o w powy tenci 
firmie znajdnią się w skie apacy manufaktury 


wszeleievg rodsziu jak: 
płótna, enimi, weim, oirir 
SY; TĘCZEŹIMIA, chusiki i ©. p. 
które mecina nabywać po cease przystępnych 

w ilażni Ltrtownej i deaiiuzcej. 

Bia P. FT. Odbior ów bur/awnych ca. £ 
lemy Sv rabżcu. ; 
Próbki w; 1 utłutaie, 


URU: 


Zarząd. | 


ty luzy 


Š Kraków 
„MATURA Grodzka 3%/1I 
Sekretaryat czyż ny od goda. 9—1 i od 4—6. Kierownik 


fachowy prof, k, Butryzsowfcz przyjmuje od godz. 5—-6, 


1. Kursa gimnarynine i realne ) 1-roczme 
li. Kurza reminaryalnie zupełnie odrębno) i 2-letnie. 


| W. Kursa dla reprobowanyćh, 


IV sra GlowzwczEe do egzaminów z kl. V. i VL 


V. Karsa arowej niższa ezbajy o uan 
A Kesa wydziałowe ań P.T. Nauczycieisiwa. 
nysa korespondencyjne wproxedzean HHE 
zarnąd, po raz pierwszy w Folsce LE | 
* do matury oraz ezgceminów ws ch za 
wykładów pisemnych i wzeayłanysh 00 2 m 
Kursa te są jedyną tege rodzaju a i umożli- 
| wiają SB isg naukę bez pry miejąca 
stałego pobytu. 
Uczą prefeserowie krakewakich sawół środnich i somi- 
naryńm natrózy: 

wszelkie porady naukeręe, inf cya j pirozpekia 
= bezyłstała. 9 2700 


b j 
sz Brukszaia ja Bziennikowa w Szakasia Cuan 


